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C iekaw e je s t  tu  spostrzeżen ie  a u to rk i, że D an tyszek  p rzed  śm ie rc ią  up o rząd k o w ał 
sw oją  ko resp o n d en c ję , m ógł w ięc lis ty  p rzychy lne  now inkom  re lig ijn y m  usunąć .

R ozdział V pośw ięc iła  a u to rk a  dz ia łalnośc i D an ty szk a  ja k o  b isk u p a  ch e łm iń ­
skiego w  la ta c h  1530— 1538. W  sporze z K o stką  na  se jm ik u  je s ien n y m  1533 r. D an ty ­
szek  w y raźn ie  p o d k re ś lił sw o ją  polskość. In te re su ją c e , że w  1540 r. p ro p o n o w ał on, 
aby  bogate  z akony  w  O liw ie, P e lp lin ie  i K a rtu z ac h  p rzeznaczy ły  nieco p ien iędzy  
na szkołę w  C hełm nie.

W reszcie o s ta tn i rozdział V I om aw ia  dzia ła lność  D an ty szk a  ja k o  b isk u p a  
w arm iń sk ieg o  w  la ta ch  1538— 1548. O kres ten  zn am io n u je  z je d n e j s tro n y  zw alczan ie  
lu te ran izm u  w e w łasn e j diecezji, z d rug ie j zaś k o la b o ra c ja  po lity czn a  z lu te ra ­
n inem  księciem  A lb rech tem  w ed ług  zasad y  cu ius regio, e ius re lig io . O m ów iono tu  
tak że  zw iązki D an ty szk a  z h u m an is tam i p ru sk im i W. G nap h eu sem , J . Sab inusem , 
J . P o lian d rem , E. H essusem . P rzy jaźń  D an ty szk a  z k s ięc iem  A lb rech tem  należy  
chyba  w iązać  z tym , że p ro te g o w a ł on D an ty szk a  n a  t ro n  b isk u p i na  W arm ii. 
T rzeb a  też  p o d k reś lić  znaczną  dzia ła lność  D an ty szk a  d la  rozw o ju  h u m an izm u  na 
W arm ii, w y ra ż a ją c ą  się zw łaszcza w  tw o rzen iu  b ib lio tek i lid zb a rsk ie j, czy też 
w  m ecenacie  lite rack im . In te re su ją ce  je s t w reszc ie  n a św ie tlen ie  s to sunków  K o p e r­
n ik a  z D antyszk iem .

W  końcu  na leży  s tw ierd z ić , iż z a jm u ją c  się  D an tyszk iem , w p ie rw  trz e b a  w y k o ­
rzy stać  życiorys D an ty szk a  p ió ra  W. P o c i e c h y 10, a  dop iero  późn iej ro zp raw ę  
M iille r-B lessing , gdyż je s t  ona n ap isan a  ty lk o  w  op arc iu  o część zachow anych  
źródeł.

J a n u sz  M a llek

Ja n u sz  J a s i ń s k i ,  R e fo r m y  agrarne na W a rm ii na  p o c zą tk u  X I X  w ie ku , 
O lsztyn  1967, ss. 271. O środek  B ad ań  N aukow ych  im . W. K ę trzyńsk iego . R ozpraw y 
i M ate ria ły  n r  16.

D zieje gospodarcze ziem  po lsk ich  w  X IX  w ieku  budzą  szczególne z a in te re ­
sow an ie  h is to ry k ó w  ze w zględu  na  is to tn e  zm iany , ja k ie  zachodziły  w ted y  w  te j 
dz iedzin ie  życia. D otychczasow y, zm u rsza ły  ju ż  i h a m u ją cy  p o s tęp  u s tró j feu d a ln y  
u stępow ał m ie jsca  now em u po rządkow i, u s tro jo w i k ap ita lis ty cz n em u . Z m ian y  n ie 
n a stęp o w ały  je d n a k  au to m aty czn ie  i ła tw o ; now a rzeczyw istość  ro d z iła  się pow oli, 
w śród  licznych w a lk  spo łecznych  i an tagon izm ów .

K sz ta łto w an ie  się now ego u s tro ju  spo łeczno-gospodarczego  by ło  szczególnie 
is to tn e  w  s to su n k u  do w si i ro ln ic tw a . Z achodzące w ted y  n a  w si zm iany  m ia ły  p o d ­
s taw o w e znaczen ie  d la  dalszego rozw o ju  spo łeczeństw a. Z tego też  pow odu  h is to ­
ry cy  na  z jaw isk o  to  zw rócili w  o s ta tn ich  la ta c h  szczególną uw agę. U k aza ło  się 
w  zw iązku  z ty m  w ie le  p u b lik ac ji n au kow ych , pośw ięconych  re fo rm o m  ro lnym  
n a  z iem iach  polsk ich  w  X IX  w iek u  i ich w p ływ om  n a  da lszy  rozw ój k ra ju .

O m aw ian a  tu  p u b lik a c ja  Jan u sz a  J a s i ń s k i e g o  zas łu g u je  na  sp ec ja ln ą  
uw agę. D otyczy ona  bow iem  te ry to r iu m  do tychczas m a ło  znanego , je śli chodzi o jego 
rozw ój gospodarczo-spo łeczny . B yło ono tak że  specyficzne pod w ie lom a  w zględam i, 
p rze d e  w szystk im  z pow odu  w y ją tk o w o  dużej liczby  m a ją tk ó w  na leżący ch  do k ró la  
(fiskusa), a ty m  sam ym  z p rze w ag ą  chłopów  k ró le w sk ich  nad  szlacheck im i.

10 W. P o c i e c h a ,  D a7ityszek J a n , P o lsk i s łow n ik  b iog ra ficzny , t. 4, K rak ó w  
1938, ss. 424—430.
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A u to r słuszn ie  podzielił op racow an ie  n a  trzy  p odstaw ow e g ru p y  rozdziałów . 
Do p ierw sze j na leży  rozdzia ł pośw ięcony sy tu ac ji społeczno-gospodarczej w si 
w a rm iń sk ie j w  d rug ie j połow ie X V III w iek u  (od p ierw szego  rozb io ru  Polsk i). J e s t 
to  p u n k t w yjściow y do dalszych  rozw ażań. P rzed s taw io n o  tu  położenie poszczegól­
nych  k a te g o rii chłopów  w  o m aw ianym  reg ion ie . Z w rócono uw agę szczególnie na 
w ie lkość  u ży tkow anych  lub  posiad an y ch  p rzez n ich  gospodarstw , w yposażen ie  w  in ­
w e n ta rz  żyw y i m a rtw y  o raz  na  w ie lkość  różnego  ro d za ju  obciążeń, p rzede  w szy ­
s tk im  c h a ra k te ru  pańszczyźnianego. P od k reś lo n o  też  słusznie , że re fo rm y  ro lne  
na ów czesnym  e tap ie  rozw o ju  by ły  n a  W arm ii kon ieczne  ze w zględu n a  um ożli­
w ien ie  dalszego postępu  w  ro ln ic tw ie  w  zw iązku  z p o jaw ien iem  się now ych 
narzędzi i now ych m etod  p racy . P rzyczyn iło  się też  do tego  n iezadow olen ie  chłopów  
z is tn ie jącego  s tan u  rzeczy.

N astępne  trzy  rozdzia ły  pośw ięcone są poszczególnym  rodza jom  re fo rm , w p ro ­
w adzanym  w  końcu  X V III i na  p o czą tku  X IX  w ie k u  w  p a ń stw ie  p ru sk im , a tym  
sam ym  tak że  na  W arm ii, k tó ra  od czasu p ie rw szego  rozb io ru  Po lsk i w chodziła  
w  sk ład  tego p ań stw a . J a k o  p ie rw szą  re fo rm ę  p rzep row adzono  lik w id ac ję  sza rw a rk u  
w  op arc iu  o in s tru k c ję  k ró lew sk ą  z 1799 r. P ow innośc i chłopów  by ły  w  tym  zak res ie  
różnorodne, sz a rw a rk i zaś s tan o w iły  szczególnie pow ażne  obciążenie. A u to r bardzo  
in te re su jąco  p rzed staw ił sp ra w ę  zn iesien ia  p rzym usu  p rop inacy jnego  i m lcw nego  
w  p ierw szych  la ta ch  X IX  w ieku . P rzy m u s  ten  w  pow ażnym  s topn iu  bow iem  n a rz u ­
cono chłopom  p rzez  fiskus  p ru sk i po  p ie rw szym  rozb iorze  Polski. Po zn iesien iu  tej 
pow inności zobow iązano chłopów  do p łac en ia  z tego ty tu łu  podw yższonego p odatku  
g run tow ego . P ew n e  ulg i zano tow ać  m ogła  jed y n ie  ludność bezro ln a  i m ało ro lna . 
N ajw ięcej zap łac ili ch łopi p o siad a jący  w iększe  gospodarstw a. O czyw iście na  re fo r­
m ach  tych  zyska ło  państw o .

N a jw ażn ie jszą  re fo rm ą, p rzep ro w ad zo n ą  w  P ru sach  n a  począ tku  X IX  w ieku , 
by ło  uw łaszczen ie  chłopów . W e w siach  k ró lew sk ich  p rzep row adzono  ją  na  p o d s ta ­
w ie  rozpo rządzen ia  k ró lew sk iego  z 1808 r. M iało ono p odstaw ow e znaczen ie  d la  d a l­
szego rozw o ju  w si, gdyż znosiło  jed en  z g łów nych e lem en tó w  feudalizm u . P rzeb ieg  
rea liz ac ji u w łaszczen ia  w e  w siach  k ró lew sk ich  A u to r p rz ed sta w ił w  sposób ja sn y , 
w ycze rpu jący , u w zg lęd n ia jąc  w szystk ie  p o dstaw ow e p rob lem y. S łu szn ie  podkreślił, 
że — m iędzy innym i ju ż  w spom nianym i — je d n ą  z w ażnych  p rzyczyn  w pro w ad zen ia  
re fo rm y  by ło  w ie lk ie  spusto szen ie  w si n a  W arm ii w  czasie w o jen  napo leońsk ich . 
P rzed  w prow adzen iem  uw łaszczen ia  trw a ła  d łu g a  d y sk u sja  w  sp ra w ie  je j zak resu  
i m e to d  rea lizac ji. S z lach ta  b ro n iła  się bow iem  p rzed  pon iesien iem  s tra t ,  k tó re  
u s iłow ała  p rzerzucić  n a  b a rk i chłopów . C hodziło  jej tak że  o to, aby  re fo rm a  objęła 
ja k  n a jm n ie j ch łopów  i to ty lk o  bogatych , k tó rzy  by liby  n astęp n ie  sp rzy m ie rzeń ­
cam i szlach ty  w  w a lce  k lasow ej. O brońców  in te re só w  ch łopsk ich  było n iew ielu , 
przy  czym  n ie  zaw sze k o n sek w en tn ie  dzia łali. O sta teczn ie  w ięc re fo rm a  s tan o w iła  
w ypadkow ą  ty ch  tendencji. W  1811 r. w ysz ła  też  u s ta w a  uw łaszczen iow a d la  całych 
P ru s . N ależy  stw ierdzić , że d a w ała  ona chłopom  gorsze w a ru n k i n iż rozporządzen ie  
z 1808 r. Poza ty m  uw łaszczen ie  p rzeciąga ło  się  p rzez w ie le  la t. S tosunkow o  n a j­
szybciej, bo w  ciągu k ilk u  la t,  p rzep row adzono  uw łaszczen ie  chłopów  w e w siach  
k ró lew sk ich , a le  i tu ta j zdarza ły  się w y p a d k i, że od rozpoczęcia p o stępow an ia  
uw łaszczeniow ego do w ręczen ia  chłopom  d o kum en tów  n a d an ia  ziem i m ija ło  20 i w ię ­
cej la t. M usia ło  to  p row adzić  do rozgoryczen ia  w śród  chłopów . R ea liz ac ja  u w łasz­
czenia — co szczególnie w y m ag a  p o d k re ś len ia  — p rzeb ieg a ła  na  W arm ii, ja k  i w  c a ­
łym  k ra ju , w  o s tre j w a lce  pom iędzy za in te reso w a n y m i s tro n am i o ja k  n a jp o ­
m yśln ie jszy  w y n ik  i korzyści. Było w  zw iązku  z tym  w ie le  p rze ta rg ó w , p rocesów  
sądow ych, dochodzeń k o m isy jnych , b u n tó w  itp .
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Spośród  dw óch końcow ych  rozdziałów , je d e n  om aw ia  rea liz ac ję  o raz  sk u tk i 
u w łaszczen ia , a d ru g i p o ró w n u je  sposób p rzep ro w ad zen ia  i re z u lta ty  uw łaszczen ia  
w poszczególnych w schodnich  p ro w in c jach  p a ń s tw a  p rusk iego . N a su w a ją  się  tu  
uw agi w  s to su n k u  do p ierw szego  z tych  rozdziałów . W yd aje  się, że z w iększą  
korzyścią  d la  k o n s tru k c ji op raco w an ia  by łoby  om ów ienie  re a liz ac ji uw łaszczen ia  
a lbo  łączn ie  z rozdziałem  p oprzedn im , a lbo  też  w  o d ręb n y m  rozdziale. W  każdym  
raz ie  sk u tk i u w łaszczen ia  należało  om ów ić w  osobnym  rozdzia le. R ezu lta ty  u w ła sz ­
czenia w y stąp iły b y  w ted y  w y raźn ie j. T rzeb a  zaznaczyć z resz tą , że A u to r s łu szn ie  
pod k reś lił w p ływ  uw łaszczen ia  na  ro z w a rs tw ien ie  w si i w z ro st liczby rą k  do p racy  
n a jem n ej n ie ty lk o  w  ro ln ic tw ie , a le  tak ż e  w  przem yśle. W ażne je s t  też  p o d k re ś­
lenie, że ro ln ic tw o  uzyskało  m ożliw ość szybszego ro zw o ju  pod  w zględem  tech n ik i 
(now e budow nic tw o , lepsze n a rzęd z ia  i  m aszyny , now e m eto d y  p rac y  itp .). B ardzo  
is to tn ą  i w ażn ą  ro lę  o d eg ra ła  też  se p a ra c ja  w sp ó ln o t oraz  k o m asac ja  g ru n tó w  po ­
szczególnych g o spodarstw  chłopsk ich . P o zw alało  to  z ko le i n a  sp ra w n ie jsz e  p rz e ­
p ro w ad zen ie  m e lio rac ji g ru n tó w .

P o ró w n a n ie  w yn ików  uw łaszczen ia  w  różnych  p ro w in c jach  p ru sk ie g o  p a ń ­
s tw a  je s t  cennym  uzup ełn ien iem  o p raco w an ia , gdyż pozw ala  na  p e łn ie jsz ą  ocenę 
re fo rm  p rzep ro w ad zo n y ch  na  W arm ii. O k azu je  się, że n a  W arm ii p rzew aża ły  duże 
g o sp o d arstw a  chłopskie. B ra k u je  w  ty m  w zględzie  w  o p raco w an iu  ta b e li, k tó ra  
uw idoczn iałaby  k a teg o rie  poszczególnych g o sp o d arstw  i ogólny  a re a ł  ziem i, p rz y ­
p ad a jący  na  każdą  z ty ch  k a teg o rii. O bciążen ie  go sp o d arstw  uw łaszczonych  w  w y ­
n iku  re fo rm y  by ło  b ardzo  różne. W ynosiło  ono od k ilk u  do k ilk u d z iesięc iu  ta la ró w  
rocznie. N a jb ard z ie j obciążono g o sp o d arstw a  chłopów  sza rw a rk o w y ch , k tó rzy  d aw ­
niej p e łn ili n a jró żn ie jsze  pow inności.

Pod w zględem  w y k o rzy stan eg o  m a te r ia łu  ź ródłow ego o p raco w an ie  n ie  w y w o ­
łu je  zastrzeżeń . A u to r s ięg n ą ł do podstaw ow ego  m a te r ia łu  źródłow ego, p rzech o ­
w yw anego  w  W ojew ódzk im  A rch iw u m  P a ń s tw o w y m  w  O lsztyn ie, k o rzy s ta jąc  
z k ilk u  zespołów  ak t. Z w raca  jed y n ie  uw agę  n ie  w y k o rzy stan ie  a k t  la n d ra tu r  i gm in, 
k tó re  rów n ież  z aw ie ra ją  w ie le  in fo rm a c ji ź ród łow ych  na  te m a t sy tu ac ji w si 
w  p ierw sze j połow ie X IX  w ieku . N ależy  za to  p odkreś lić , że A u to r tra f i ł  do od ­
dz ia łu  m e rseb u rsk ieg o  D eu tsches Z e n tra la rc h iv , w  k tó ry m  ró w n ież  zn a laz ł m a ­
te r ia ł ź ród łow y p ie rw szo rzęd n e j w arto śc i. W zw iązku  z b azą  źród łow ą b ra k u je  
w  o p raco w an iu  s tw ie rd ze n ia , że do stęp n e  m a te ria ły  źród łow e, ja k k o lw ie k  m a ją  
w a rto ść  podstaw ow ą , są  je d n a k  źród łem  jed n o stro n n y m , gdyż p o k a zu ją  z ag ad ­
n ien ia  z p u n k tu  w idzen ia  k la s  posiad a jący ch . B rak  m a te ria łó w  —  z resz tą  je s t  to  
z jaw isk o  pow szechne — od s tro n y  chłopów , gdyż po jedyncze  su p lik i czy sk arg i 
z n a jd u ją c e  się w  a k ta c h  u rzędow ych  to  jeszcze n ie  je s t  w szystko . A u to r zeb ra ł 
też  duży  zes taw  źró d e ł d ru k o w an y ch . S ą  one b a rd zo  ró żno rodne , gdyż oprócz 
po lem ik  o b e jm u ją  d z ien n ik i u rzędow e, gaze ty  p o w ia tow e, s ta ty s ty k i i in n e  
m a te ria ły .

N ależy  żałow ać, że o p raco w an ia  n ie  zaop a trzo n o  w  m ap k ę  zasięgu  te ry to ­
ria ln eg o  W arm ii z zaznaczen iem  zn a jd u jąc y c h  się  ta m  kró lew szczyzn . B y łaby  to  
lepsza  sk a la  p o rów naw cza  s to su n k u  tego te re n u  do sąs ied n ich  dzielnic.

W sum ie  trz e b a  je d n a k  s tw ierd z ić , że o trzy m aliśm y  cenne  op racow an ie  
k w estii ch łopsk iej w  ok res ie  uw łaszczen ia  w  jeszcze jed n y m  reg ion ie  naszego 
k ra ju . J e s t  ono ty m  cenn iejsze , że — ja k  ju ż  w sp o m n ian o  — p rz e d s ta w ia  p rzeb ieg  
re fo rm  w  s to su n k u  do  chłopów , k tó ry ch  pozycja  spo łeczno -gospodarcza  b y ła  
zaw sze lepsza  w  p o ró w n an iu  z pozycją  chłopów  w  d o b rach  szlacheck ich . O kazu je  
się, że i w  s to su n k u  do tych  chłopów  d z ia ła ły  znane  ogólnie p ra w a  w a lk i k la sow ej, 
że rów n ież  w  d o b rach  k ró lew sk ich  p o stęp  z tru d e m  to ro w a ł sobie drogę. O m aw ian e
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opracow an ie  je s t  bez w ą tp ie n ia  trw a ły m  w k ład em  A u to ra  w  dzieło lepszego pozna­
n ia  k w estii ch łopskiej i p rob lem ów  gospodarczych  na  ziem iach polskich 
w  X IX  w ieku.

S ta n is ła w  N aw rocki

W ojciech K ę t r z y ń s k i ,  Z  księg i p ieśn i c z ło w ieka  n iem czonego , Pojezierze, 
O lsztyn  1968, ss. 135. T y tu ł o ryg ina łu  n iem ieckiego: A u s  d e m  L ied erb u ch  eines  
G erm an isierten . P rzed m o w a K a ro la  M a ł ł k a ,  p rzek ład y  A n d rze ja  K a m i e n i a ,  
E rw in a  K r u k a  i Je rzeg o  P t a s z y ń s k i e g o ,  posłow ie (Życie W ojciecha  K ę ­
trzyń sk ieg o )  A n d rze ja  W a k a r a ,  p rzyp isy  i b ib liog rafia .

W ydany  w  1883 r. w e Lw ow ie tom  w ierszy  W ojciecha K ę trzyńsk iego  w  języku  
niem ieck im , za ty tu ło w an y  p rzez  a u to ra  A us d em  L ied erb u ch  eines G erm an isierten , 
zosta ł n a ty c h m ias t n iem al w  całości skon fiskow any  p rzez  w ładze  a u str ia ck ie  (na ży­
czenie rz ą d u  p rusk iego). W znow iony w  1938 r. — ze w stępem  T adeusza  C z a p e l -  
s k  i e g o — s ta ł s ię  w k ró tc e  łupem  gestapo. N ieliczne egzem plarze  tego  w y d a w ­
n ic tw a  z n an e  w ięc b y ły  ty lk o  jednostkom . P a rę  w ierszy  p rze tłu m aczo n o  w p raw d zie  
n a  języ k  po lsk i, a le  b y ły  one rozproszone po różnych  an to log iach  (np. w  P oezji 
M azur i  W a rm ii  W ito lda  K o c h a ń s k i e g o  znalaz ły  się  trz y  p rze k ład y  S ta ­
n is ław a  H e l s z t y ń s k i e g o ,  dw a z n ich  p rzed ru k o w an o  w  Z ie m i serdeczn ie  
zna jom ej). N a w iersze  K ę trzyńsk iego  pow oływ ali się n aukow cy  i po p u la ry za to rzy , 
szerok iem u  g ronu  czy teln ików  by ły  one je d n a k  n ie  znane.

Z okazji „roku K ę trzy ń sk ieg o ” (1968) o lsztyńsk ie  W ydaw nic tw o  „P o jez ierze” 
w znow iło  je  w  p o lsk ich  p rz ek ład ac h  trzech  tłum aczy , zap ew n ia ją c  p u b lik a c ji s ta ­
ra n n ą  i p rz y jem n ą  d la  oka sza tę  g raficzną , n a  k tó rą  sk ład a  się p rzed e  w szystk im  
obw olu ta  p ro je k tu  L e a n d ra  G a r d z i e l e w s k i e g o  o raz  zd jęcia  i re p ro d u k c je  
w yk o n an e  p rzez  A lojzego K u r a c z y k a  i W ac ław a  K a p u s t o .  W ie lka  szkoda, 
że w  ślad  za s ta r a n n ą  te ch n ik ą  ed y to rsk ą  n ie  poszła  rów n ie  s ta r a n n a  re d ak c ja  
książki.

P o ró w n u jąc  zaw arto ść  Z księg i p ieśn i c z ło w ieka  n iem czonego  z d rug im  w y ­
dan iem  A us d em  L ied erb u ch  e ines G erm a n is ie rten  (z 1938 r.) s tw ierd zam y , że w  w y ­
d an iu  z 1968 r. opuszczono sześć u tw orów , a m ianow ic ie: Das K ü ssch en  (N ach e inem

* Z a tym , że K ę trzy ń sk i w y d an e  w  1883 r. w iersze  u łoży ł w  chronologicznej 
ko le jności ich  p o w staw n ia  św iadczy fa k t, że te , k tó re  są  da to w an e , k o le jności te j 
p rzes trzeg a ją : po  E n tsch lu ss  z 1856 r. je s t  Im  J a n u a r 1857, n astę p n ie  In  der  
N eu ja h rsn a ch t  (1858), A u s  der K ra n z  an  der O stsee  (1860). P o d ty tu ł zb io rk u  n a to ­
m ia s t d a je  w ierszom  ra m y  czasow e: 1854— 1862.

P o m in ię ty  w  w y d an iu  z 1968 r. w iersz  Das K ü ssch en  (na m o ty w ach  po lsk ie j 
p ieśn i ludow ej) um ieszczony zosta ł p rzed  w ierszem  E n tsch lu ss, k tó ry  posiada  dopisek  
K ętrzyńsk iego : „W iersz te n  zosta ł n ap isan y , gdy odzyskałem  św iadom ość sw ej 
narodow ości” . N ależałoby  w ięc p o staw ić  k ro p k ę  n ad  i — za in te reso w an ie  po lską 
poezją  ludow ą, czego dow odem  je s t  w ła śn ie  Das K ü ssch en , w yprzedziło  odzyskan ie  
św iadom ości narodow ej i (ostateczną) decyzję.

W sw ych  w spom nien iach  z 1908 r. K ę trz y ń sk i tw ie rd z i, że dop iero  po n ap isan iu  
w iersza  E n tsch lu ss  „K upiłem  sobie n a ty c h m ias t (...) g ra m a ty k ę  po lską  (...), zacząłem  
na  g w a łt uczyć się po  p o lsku , a lbow iem  cały  zapas  słów  pozosta łych  w  m ojej 
pam ięci b y ł b a rd zo  m ały , gdyż sk ła d a ł się z k ilkudz iesięc iu  zw ro tó w  i w yrazów  
i z liczb  do 20”. W arto  b y  w ięc zas tan o w ić  się bliżej nad  okolicznościam i p o w stan ia  
w ie rsza  Das K ü ssch en , p a m ię ta jąc  o a d n o ta c ji: nach e in em  p o ln isch en  V o lks lie d e  — 
w ed ług  (na m otyw ach) po lsk ie j p ie śn i ludow ej.


